
KURJER KRAKOWSKI.
b n i a  2 0  g r u d n i a .  S O B O T A .  P i s m o  t o  w y c h o d z i

r o k u  i8 3 4 -  c o d z i e n n i e  p r z e d p o ł .

P r z e d p ł a t a  k w a r t a l n a  N sr  6 J } .  V f y j ą w s z y ~  n k d z i e ^
7̂ P '  <5* i ś w ię ta  u r o c z y s t e .

Prenum erata p rzy jm u je  się w  K ra lo w ie  w  handlach pp. Chłasko p rz y  
u licy  Szczepańskiej, Kaiisieńskiego p rzy ulicy Jloryuńskiej i  na Kleparzu  
Jaczmicrskiego K ocha, Cybulskiego, K aczm arskiego, w  rynku, Gćibla pod  
krukiem , Schre/lera  p rzy  ulicy grodzkiej\ M a ry i Oswald na  S tradom iu  

i  na wszystkich pocztam tach.

K  R  d  K  Ó IV .
R e d a k c y a  K u r y e r a  K r a k o w s k i e ­

g o  u p r a s z a  sw o ic h  'Ł a s k a w y c h  C z y ­
t e ln ik ó w  o  w c z e s n e  z a p i s y w a n ie  się 
g d y  z p o  p i e r w s z y m  s ty c z n ia  1835, 
p r e n u m e r u j ą c y  o  ty le  ty lk o  o t r z y ­
m a ją  k o m p l e t n e  e x e m p l a r z e ,  o i l e b y  
s ię  n a d l i c z b o w e  z n a jd o w ać '  rn o g ły .

A ng lia . W s z y s t k o  z a p o w i a d a  u -  
p a d e k  T o r y s ó w . — W  L o n d y n i e  o -  
t w a r to  s k ł a d k ę  [)o sz y l in g u  na  g ł o ­
w ę  d la  p o n o s z e n ia  k o s z tó w  s p o w o ­
d o w a n y c h  p r z e z  czę s te  o b e c n e  z g r o ­
m a d z e n ia  r e f o r r r n s to w ,  k tó r z y  się 
w  w ie lk ie j  ^ l icz b ie  n a  p o s ie d z e n ia  
s c h o d z ą .  J e d n o  z t a k ic h  p o s i e d z e ń  
l i c z y ło  5 o ,o o ó  c z ło n k ó w .  W  M a n ­
c h e s t e r  c z ł o n k o w i e  l ic z n e g o  z g r o ­
m a d z e n i a  z ło ż y l i  3 o ,o o o  z łp .  m a j ą ­
c e  s l u z y c  za  f u n d u s z  d o  n a s t ę p n y c h
z g r o m a d z e ń . - -  W K i r l a d y ,  G la s -  
g o w ie  i in n y c h  m ia s ta c h  r e fo rm iśc i  
c ią g le  tw o r z ą  s to w a r z y s z e n ia :  w  o -  
s t a tn ie m  sz c z e g ó ln ie j  m ie śc ie  lo rd  
P r o w o s t  n a s t a w a ł  w  m o w i e  p e łn e j  
t a l e n tu  i e n e r g i i ,  a b y  w s zy s tk o  p o ­
św ię c ić  d la  u s u n ię c ia  o d  r z ą d u  X. 
W e l l i n g t o n a .  K ró l  o d p o w i e d z i a ł  w te  
s ł o w a  d e p u ta c y j  m ia s ta  L o n d y n u : —

’ M o je m  n a jg o rę ts ze 'm  ż y c z e n i e m  b y ­
ł o  i b ę d z i e  p o w ś c ią g n ą ć  h a d u ż y c ir t  
i p o l e p s z y ć  b y t  n ie s z c z ę ś l iw e g o  l u ­
d u .  S p o d z i e w a m  się że  m in i s t r o w ie  
k t ó r y c h  p o w o ł a m ,  o d p o w i e d z ą  m o ­
im z a m i a r o m  i u sp r a w ie d l iw ią  m o je  
z a u f a n ie  w  n i c h  p o ł o ż o n e  i p o z y ­
sk a ją  u f n o ś ć  d l a  s ie b ie  n a r o d u  a n ­
g ie lsk ie g o .”

W  L i w e r p o l u  o d b y ł o  s ię  p o s i e ­
d z e n ie  z 18000 r a d y k a l i s tó w ,  P a r t  
B o o th  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  jak  m u r z y n  
sw eg o  k o l o r u  n i e z m ie ń i ,  t a k  W e l ­
l in g to n  n i e z o s la u ie  r e f o r m i s t ą .  P a r t  
S h ie l  r z e k ł  iż w o jsk o w y  n i e z d a ł  się 
na  r z ą d c ę  k ra ju .  X  W e l l i n g t o n  zrt 
sw e  u s łu g i  p o  k r ó l e w s k u  z o s t a ł  w y ­
n a g r o d z o n y .  O b s y p a n o  g o  h o n o ­
r a m i ,  b o g a c t w a m i  i d o s t o j e ń s tw y  
l u b o  o n  s a m  i j e g o  t rze j  b r a c i a  są 
p a r a m i ,  m a t k a  j e d n a k  j e g o  u m a r ­
ł a  ja k o  p e h ś y o n a r k a  ( p o b i e r a j ą c a  
p e n s y ą ) .  P a n  E w a r t  r e p r e z e n t a n t  
L iw e r p o l a  n a  t e m ż e  z g r o m a d z e n i u  
p r z e m ó w i ł ;  , .S k o r o  b ę d z i e m y  z g o d n i  
p o t r a f im y  p o g n ę b i ć  sw o ic h  n i e p r z y ­
j a c ió ł .  P y t a m  s i ę ,  c z y  je s te śc ie  j e ­
d n o m y ś l n i e  g o to w i  d o  n o w y c h  w y ­
b o r ó w  , jeś li  o d r o c z e n i e  p a r l a m e n ­
tu  p o  3  6  l u b  12 m ie s i ą c a c h  n a ­
s tą p i?  ( J e s te ś m y ) .  P y t a m  się  c z y
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w ówczas wystąpcie z s i a łe m , nie- 
zmiennem postanowieniem aby 
b ron ie  praw swoich (wystąpimy). 
Py tam  się czy wszystkim zabiegom 
ab y  was z drogi sumienia i powin­
ności sprowadzić, dzielnie się oprze­
cie? (T ak  jest—wielkie oklaskij. — 
Postanów m y więc nie wchodzie w 
żadne um ow y , dopóki naszych prze­
ciwników nieprzekonamy, ze jesteś­
m y  nie zwyciężeni.

N iem cy. Gazeta lipska mówi: Są 
pow ody do mniemania że znana bie­
głość w dyplomacyi br. Pozzo di 
Borgo zdołała zbliżyć Ludwika F i­
lipa do państw pó łnocnych  , a to 
względem porozumienia się wzaje­
m nego  co dospra wy wschodniej.  W ia­
domości które odebraliśmy z Pary­
ża, każą nam  wnioskować że już w 
tym  względzie uczyniono stosowne 
kroki. — Tenż.esam dziennik tak 
się wyraża o doktrynerach francu- 
zkich i T o ry sac h :  "Można bardzo 
stosownie przyrównać doktrynerów 
francuzkich do Torysów, lubo  nie- 
posiadają ani bogactw aoi potęgi 
ostatnich. Doktrynerzy są to samo 
co  Torysowie. Lecz ci różnią się 
od  doktrynerów przez szczerą wia­
rę  w konstytucyą; doktrynerzy zaś 
i legitymiśei francuzcy nietak róż­
nią się między sobą przez opimje 
polityczne, jak raczej przez odszcze- 
pieństwo od domu Burbonów, które 
jest typem  charakterystycznym dok- 
łrynerów . Dziennik sporów jesticli 
o rg a n e m ;  w nim rozwijają swoje tc- 
o rye  konstytucyjne, lecz dosyć jest 
przeczytali jeden artykuł,  aby się 
przekonać jak solistycznie każda u- 
Stawa jest nakręcaną.

Sejm związkowy uchwalił na 3g 
posiedzeniu, iż przesyłanie akt spor­

nych wydziałowi uniwersytetów do  
ostatecznego orzeczenia w yroku od­
tąd w sprawach tylko cywilnych 
miejsce mieć będzie.

Szw ecja . Na posiedzeniu dnia 13 
listopada kommissyi konstytucyjnej 
stanu zapadła osobliwsza uchw ała 
większością i ( to  przeciw g) kre­
ski, iż przez 4 stany przyjęte postano­
wienie znoszące ustawę dozwalają­
cą przyaresztowania pism perjoóy- 
eznycb a zachowujące sądy przysię­
g łych w przypadkach wolności d ru ­
ku się tyczących, jest nieważnem, 
gdyż jej tylko służy pierwszy wnio­
sek i ma byc w ażnym , bez wzglę­
du na to coby  w czterech sta­
nach uchwalono ! —  T o  t łó m a-
czenie prawa zasadniczego udare­
mniło tymczasem postanowie­
nia sejmujących stanów ; a nim 
rzecz ta wyjaśnioną będzie, up łyn ie  
czas na sprzeczkach, a tymczasem 
dawna ustawa obowiązywać będzie.

P ortuga lia  Zamęźcie królowej 
zX. L euohtenberg  nastąpi dnia 20 
grudnia; X. Tejcejry przy śłubnym 
o b r z ę d z i e  będzie reprezentował na­
rzeczonego, który dopiero  w stycz­
niu przybędzie. W  Oporto  spalo­
no 4ooC ontos pieniędzy papiero ­
wych. —

!'[ureya. P od ług  listów kupiec­
kich , wielka panuje niespokoj- 
ność umysłów, z przyczyny nowych 
kroków nioprzyjacielskieh,— które 
zajść miały między T urkam i i Ara­
bami wSyryi.  Skoro wiadomość ta 
doszła posłów zagranicznych, dowia­
dywano się pilnie przez tłóinaczów 
ale Rcis-EITendi n iebył wstanie dać 
zaspokajającej odpowiedzi, co miała  
soowodować posła francuzkiego do 
uczynienia nowych przełożeń Me-
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Iremedowi Alemu w celu  n ak ło n ien ia  
g o  do zan iechania  w szelkich  dzia­
ł a ń  w o jennych  przeciw  W .  P o rc ie .  
S k u te k  d o tąd  niewiadom y.

Z  D rezna . W  Saxonii wyszedł za­
kaz  używ ania  wszelkich w y rob ów  
s to ło w y c h  z tak zw aneg o  k ru szczu  
N ow e-srebro  (A rgentan , N eus i lb e r)  
i u nas z n a n e g o ,  a to z p o w o du  te­
g o  iż zdrow iu  jes t  szkodliw y. Naj­
lep szy m  zakazem  zdan iem  naszein 
jest nap rzec iw  wszyskim p o d o ­
b n y m  w y m y s ło m  p r z e m y s łu ,  ro z ­
sądek i d o b rz e  z ro zu m ian a  osczę- 
d n o ść ,  S r e b r o  p raw dziw e  p rócz  
n ad o b n o śc i  i nieszkodliwego uży­
t k u ,  nigdy s r e b re m  h y c  n iep rz e -  
s ta je ,  i kap ita lik  s tanow i uży tk iem  
p to c e n t  o d b i ja jący ;  wszelkie zaś 
k o rn p o zy cy e  n a ś lado w cze  w ysta ­
wiają i k ieszeń i zd row ie  n a  u- 
s c z e rb c k .

W ie lk o ść  duszy  n ie  jest w y łą c z ­
n y m  przyw ilejem w ysokiego  rodu ,  
w  każdym  stanie  znaleść  ją  m o żn a  
a  często w najn iższym  sp o ty k a m y  
zadziwiające sz lachetnych  ucz“u ć  d o ­
w ody . T a k im  jest czyn  wieśniaka 
z l i o n i i  p row m cy i królestwa D u ń ­
skiego. N iedaw no o g ień  o g a rn ą ł  
w ieś  w k tó re j  mieszkał. P o b ieg ł  
n a tychm ias t  nieść ra tu n e k  n ieszczę­
ś l iw ym . P o ż a r  szerzy ł się g w a ł to ­
w nie. W  tein  m u  d o n ie s io n o ,  że 
się do m  je g o  zapalił.  Z ap y tu je  się 
czy  d om  sąsiada jest jeszcze  b e z ­
p ieczny, O d e b r a ł  o dpow iedź  że 
g o re  i że straci wszystko jeżeli sw e­
go  n ieposp ieszy  ra tow ać: "mniejsza 
o  to, rzek ł  wieśniak, m uszę  iść na 
p o m o c  c h o re m u  sąsiadowi. Zgin ie  
jeżli g 0 opuszczę, a w iem  że  innie

w ygląda  z pew nością .” Biegnie ku  
d o m o w i sąsiada, n iem ysląc  o  sw o ­
im ,  gdzie b y ło  c a łe  je g o  m ien ie ,  
r z uca  się w p ło m ie ń  k tó r y  już  o -  
g a rn ia ł  n ieszczęśliw ego p o s łan ie .—  
W idzi p rz e p a lo n ą  b e lkę  i blizką u -  
p a d k u , n iezważa na to , p rzedz ie ra  
się do  łó ż k a ,  p o ry w a  c h o re g o  na 
p l e c y ,  i w ynosi  szczęśliwie. C zyn  
lak sz lache tny  n ie  zosta ł  b ez  n a ­
g rod y .  Z  K o p e n h a g i  p rz y s ła n o  m u  
k u b ek  s r e b rn y ,  n a p e łn io n y  ta la ra ­
m i D u ń sk iem i.  P o k ry w k a  o zd o b io ­
na b y ł a  w ień ce m  o b y w a te lsk im ,  
a po  o b u  s t ro n ach  wisiały dwa m a ­
łe  m e d a le ,  na k tó ry ch  w krótk ie j 
osnowie w y ry ty  by ł  op is  tego  c zy ­
nu . W ie lu  z n a k o m ity c h  m ieszkań­
ców  sto licy  p r z y s ła ło  z n a c z n e  p o ­
d a r u n k i ,  ab y  m u  w ynag rod z ić  u t r a ­
tę d o m u  i m ają tku .  T a k a  u c z y n ­
ność  zas ług u je  na  w iek op om n ą  pa­
m ięć  i w d z ięczn ość ,  b o  k to  cno tę  
n a g r a d z a ,  te n  d o  niej in ny ch  za 
chęca .

M oja p iękna  p a n n o !  m ó w i ł  s ła ­
w ny  d o k tó r  T r o n c h in  do  i8  letniej 
dziewicy, zw olna k o n a jąc e j ;  n iem a 
innego  sp o so b u  ocalen ia  c ieb ie  jak 
p rz y ło że n ie  w izy k a to ry i .  Ale p ię­
kna c ie rp iąca  n ieehc ia ła  zezwolić 
na to  a  je j m a tk a  b y ła  w  ostatn iej 
rozpaczy .  T r o n c h i n  z rażo n y  u p o ­
re m  ch c ia ł  już  odejść, g d y  w tein  
d an o  h e rb a tę .  T r o n c h in  u p ro s z o n y  
p o zo s ta je ,  stawiają filiżanki na  stole 
w oda się go tuje ,:  T ron ch in^  c h c ą c  
w yręczy ć  gospod yn ią  i na lać  u k ro -  
pu  w im b ry k  odjherbatyf, ’̂  zaw adza 
um yśln ie  o  tab o re t  na  k tó ry m  m ia ­
ła o p a r te  nóżki p ięk n a  c h o ra  i p o ­
lewa je  w rzącą wodą. C a ła  rodz i­
na w yd a je  ża łosne  jęki, c h o r a  m d le ­
je, T r o n c h in  udaje  z m a r tw ie n ie ,—



skarży się na swą n iezgrabńość i 
p rędko  wychodzi. Już zaczęto się 
użalać n a  jego nieczułość, W tern i 
b iegły lekarz wraca z tern wszyst- 
krem có by ło  po trzebne  do zaopa­
trzen ia  oparzelizny. C horą  kładą do 
łóżka, a T ro n c h in  przy wyjściu mó­
wi do m a tk i : ’’Córka jest ocalona , 
p rzy łoży łem  jej wizykatorye.” — 
W k ró tc e  cho ra  wyzdrowiała, od ­
zyskała wdzięki i p rzebaczyła  leka­
rzowi,  —

S z a r a d a .
Pierwsze się mieści w samogłosek 

rzę d z ie ,
D rugie  strój d a m ,  wojskowych i 

myśli narzędzie,
Całość widmo potw orne u  poetów 

w g łow ie ,
Gmin zatrwoży , kto jego nazwisko 

wypowie.
(Znaczenie przeszłej szarady jest.  

M a ska  i)
P rz y b y l i  do K ra ko w a . K ow na­

cki Józef,— K om arek  P io tr .— Mut- 
ly Ja n .— Skibniewski t i o t r  o b .— 
W einstein  Mojżesz z Galicyi.

G łówny Skład F abryk i k ra jo­
wej Fajansów i W edżwódów W g łó ­
w nym  rynku  miasta, przy  kościele 
P a n n y  Maryi załOżotty, e powodu 
nadchodzących świąt BożegtS Na­
rodzenia , nta honó r  polecić się sza­
nownej publiczności zd a b ó łe m  naj- 
gustowniejszych przedmiotów tego 
rodza ju ,  zaręczając za d ob roć  ma- 
te rya łu  i cenę umiarkowaną,
T3* D o  bandlu Józefa Goebla przy 
ulicy grodzkiej pod krukiem nad-1 
szedł świeży transport tytoniów wę-I

gierskichjakotó: ZeltingCn, Marylattt 
Ńonplus Ultra i innych gatunków.

N o w o  w yna leziony  a m nogiem  do~ 
św iadczen iem  w ypróbow any sposób 
fa rb o w a n ia  ro zm a jtych  w łosów  na  

kolor ciem no bruna tny .
Po d ług iem  dochodzeniu udałd  

się nakoniec podpisanem a z rozmaj­
tych soków roślinnych wynaleść 
T in k tu r ę , której regularnem  uży­
waniem w krótkim czasie można 
włosy już to przez wiek, lub  sła­
bość osiwiałe, już to  z u rodzenia 
w innych kolorach powzięte , pię­
knym ciem no b runa tnym  a natu­
ra lnym  kolorem  ozdobić ,  który  to 
kolor już niczem zmieniony być 
niemoże. — T aż  sama tynktura dzia­
ła takz'e skutecznie na odrost w ło­
sów u traconych ,  na wzmocnienie 
upadających , i na dopom aganie do 
wzrostu rzadkich i tęgo rosnących. 
Równie podpisany posiada osób 
znakomitych świadectwa i pochw a­
ły tego wynalazku, których tu  dla 
szczupłości miejsca n ie d o łąc za , 
albowiem svskutkn swoim spraw­
dzony najlepszą może otrzymać ,od 
każdego zaletę.— /"Fłaszeczka jedna 
lej tynklury  z przepisami używania 
kosztuje złp. g. — A prawdziwej i 
nie fałszowanej jedynie dostać m o­
żna tu  w Krakowie w H andlu  p. 
Józeja Stehlinga  w rynku.

A u g u s t J .eon -hard i z  F re ib u rg a .
T ea tr  N arodow y. Ju tro  przed­

stawioną będzie kotnedya pod  na­
pisem: M ira n d o lin a  czyli piękna,
gosposia . P P . Szymkajłowie arty­
ści dramatyczni będą miel: honór 
polecić się szanownej publiczności.

W d b u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a  ̂ N a k ł a d e m  R e d a k c y i .


